
Nr. 325. Kraków, Poniedziałek 5 Grudnia 1892. Rocznik IV.

Przedpłata w ynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35  cn t., kw artaln ie 4 zlr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do dom u dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10  złr., rocznie 20 złr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

URJER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
D robne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  crrt. 
od w yrazu , tłustym  drukiem po 5 cnt. od 
w yrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW 

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Kronika krakowska.
K alendarzyk zabaw I zebrafi publicznych.

Poniedziałek 5 grudnia.
O g. 7 w. wieczorek Mickiewiczowski w

hotelu Saskim.
O g 7 w- w Kasynie pows-eehnem zabawa

dla dzieci.
O g. 5 p. p. posiedzenie Rady miasta.
W torek 6 grudnie.
O g. 7 v .  w teatrze : „F  l i “ l le i lh a c a  i

H a le v y ’ego  (farsa).
Czwartek 8  grudnia.
O g. 6 w. posiedzenie Tow. pedag giez-

nego.
O g. 7 w. w te a trze :  „Pierwiosnki" Ujej 

skiego i „Dum warjatów* Lauffaa.
Piątek 9 grudnia.
O g. 7 w. pogadai ka w „Związku litera­

ckim*.
O g. 7 w. wieczór w towarzystw ie muzy- 

cznem (Mendelssohnowski).
Sobota 10 grudnia.
O g 7 w. w t f a t rz e :  „Nasze ani ł y “ Mi­

chała Wołowskiego (1 raz).
Niedziela 11 grudnia.
O g .  12  w poł.  kon cert  m u zy k i  wojskowej  

w Rynku g łó w n y m .
O g. 7 w. wystawa obrazów Oświetlenie 

e lek try czn e . Muzyka wojskowa.
O g. 7 w. w te a trze :  „Nasze »n oły* Mi­

chała Wołowskiego.

Kalendarz. Dziś: św. P io tra  Chryzologa i 
św. Sabby o .;  i-tn>: św. Mikołaja papieża.

Dnia 5 g iudnia  1384 r. zjazd elekcyjny po 
śmierci Ludwika pod Wiślicą.

W spierajmy przem ysł ojczysty!  
Katujmy kraj od akouom icznego  

upadku! 
Kto popiera ziom ków  pracę, po­

m naża w łasny majątek

Dnia 5 grudnia.
N abożeństw o i m uzyka k o śc ie lna  Wczo 

raj d r ia  4 grudnia w kościele św. Barbary 
ks. Matzke, p ra ła t  katedralny w asystencji 
duchowieństwa odprawił uroczyste nabożeń­
stwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 
Kazanie wygłosił ks. Jarynkiewicz, wikary 
katedralny. Chór pod kierunkiem p. Ochman 
skiego śpiewał mszę F. Schdpfa A d u r ,  na 
g radua le :  „Jesn  dnlcis memoria* B Kcthcgc, 
na offerterinm: „O salutaris hostia" G. Stun- 
za na 4 głosy a capela.

Chór kościoła N. P. Marji wykonał wczo­
raj mszę F r .  W itta  A m o l  na cztery głosy 
z tow. organów, na gradua le :  „Ave Maria"
Onslowa. przed odczytaniem św. E w atg e l j i :  
„V tn i  Spiritus* F reya,  na «ffertorinm zaś 
„Tantum ergo* F r .  W i t ta  a capela.

Cuór św’. Wojciecha w kościele św. Anny 
śp ewał mszę : „in honort m Sr. Gertrudis"
Fr. Koenena A d u r  na cztery gło^y z to- 
v aivyszenicm organów, na offertor um „Ciea- 
to r  alme siderum" chorał z „M uska sacra .

Dr. Korotkiewicz, d y u k to r  policji, powró­
cił w<z>raj i. Wiednia.

Ks. Czekalski, proboszcz cmentarny za­
chorował nagle i niebezpiecznie w sobotę dn. 
3 b. m., wskutek czego zarządca cmentarza 
p. Siemiński zmnszeny był zawezwać ptmocy 
lekarskiej oraz komisarza I  obwodu p. Czo- 
pouowskiego do spisania ostatniej woli chore­
go. Dziś dowiadujemy się, źe stun chorego 
polepszył się.

Święty Mikołaj przystroił wystawy k r a ­
kow skie . Cukiernie wodzą prym, księgarnie 
czerwienią się i złocą okładkami. Nasi „milu 
sińscy* dumają rozkosznie przed sklepami pp. 
Fenza, Krzysztofowicza, Fischera i t. d. „Mi­
kołajów o" też przystroił się w Sukiennicach 
sklep p. N iem ojcwskifgo; wśród świecidełek 
widzimy tam małe olejne obrazki, szopkę u ło­
żoną artystycznie i t. d.

Wiec katolicki w Krakowie. Wczorajsze 
pi siedzenie komitetu miejscowego odl j ło  s ;ę 
w biurze mecenasa dr* Markiewicza pod prze 
wodnictwem hr. A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  
Obrady miały tem donioślejsze znaczenie, że 
wzięli w nich udział tskźe reprezentanci kie­
runku Nowej B t fo im y ,  w szczególncś i zaś 
poseł dr. A d a m  A s n y k ,  naczelny redak­
tor tegoż pisma, dr. S t a n i s ł a w  P a s z ­
k o w s k i  i p.  S t a n i s ł a w  R e h m a n .  U- 
aział ich bowiem, w który  wielu nie wierzyło, 
dwirdczy, ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
d o j r z e w a ć  z a c z y n a  p o d  w z g l ę d e m  
politycznym. K w e s t  j a  osOb p r z e s t a j e  z a j  
l o o w a ć  i d z i e l i ć  s p o ł e c z e ń s t w o ,  g d y

n a  w s p ó l n y m  g r u n c i e  t e j ż e  s a m e j  
w i a r y  z b i e r a j ą  s i ę  s y n o w i e  j e d n e j  
O j c z y z n y ,  a b y  d l a  J e j  d o b r a  i c h w a ­
ł y  k o m u n i k o w a ć  s o b i e  w z a j e m n e  
d o ś w i a d c z e n i a ,  a n a j z a c n i e j s z e ,  
n a j d z i e l n i e j s z e  s i ł y  w y s u w a ć  n a  
p o s z c z e g ó l n e  p o s t e r u n k i  z g o d n e j  
p r a c y  s p o ł e c z n e j .  Dojrzewa dawny obóz 
konserwatywny, jeżeli mu przybywa d ’cha 
miłości i bez zastrzeżeń staje do wspólnej 
pracy ze wszystkimi, którzy się do udziału 
w niej poczuwają. Dojrzewa również t. z. 
obóz lewicy, jeżeli się zrzeka partyjnej z a ­
ciętości, przyjmując zasadę, że zdrowy postęp 
nie może b jć  przywilejem jednego stronnictwa, 
ale musi być celem całego Narodu i wszystkich 
jego warstw, jeżeli chcemy lepszej dożyć przy­
szłości.

M a j ą c  t e  s a m e  d ą ż e n i a  p o l i t y ­
c z n e ,  bo chyba nie ma tak wyrodnych, któ- 
rzyby nie pragnęli odrodzenia Ojczyzny, i 
wspólny m a j ą c  w t e m  i n t e r e s ,  a b y  
k r a j  p o d n o s i ł  s i ę  p o d  w z g l ę d e m  
e k o n o m i c z n y m ,  a wszystkie warstwy lud 10- 
ścl żyły w dobrobycie i w ś w i a d o m o ś c i  
s w y c h  p r a w  n a r o d o w y c h ,  m o ż e m y  
w s z e l k i e  o s t r o ś c i  i k r a ń c o w o ś c i  
z ł a g o d z i ć  n a  w s p ó l n y m  g r u n c i e  
ś w i ę t e j  p r z o d k ó w  w i a r y ,  k t ó r e j  
d z i ę k i  B o g u  nikt s i ę  n i e  z a p i e r r .  Tak 
więc wiec katolicki może być istotnie dewo 
dem niespożytej Narodu siły, a b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w e m  dla polski 'go społeczeństwa 
potrzebującego tak bardzo p o r o z u m i e n i a  
w p r a c y  i jaśniejs ego określenia programu 
zgodneg) działania, aby groźna nawałnica, 
t tó r a  Europie zagraża, zastała nasz Naród 
p o d  B o ż ą  o p i e k ą  i m i ł o ś c i ą  s i l n y .

Oto uwagi, jakie się nam mimów oli nasu­
nęły gdyśmy odebrali sprawozdanie nasztgo 
delegata z wczorajszych obrad komitetu wie­
cowego. Sprawozdanie to dla brakn miejsca 
odkładamy na dzi ń jutrzejszy.

Dwudziestopięciolecie służby zawodowej 
święcił w sobotę p. F r a n c i s z e k  J  a u g u ­
s t y  n, zasłużony urzędnik działu życiowego 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń. Gre- 
mjum urzędników działu życiowego pod prze­
wodnictwem swego szefa p. Czesława Kie- 
szkow skiego składało gratu lacją  solenizanto 
w i, a również dyrekcja Towarzystwa przez 
usta dyrek tora  hr.  Karola Scipiona wyraziła 
mu uznan'e za gorliwą i sumienną pracę.

Walne zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia kandydatów notarjalnych, odbyło się
w niedzielę dnia 4 grudnia b r. w sali ho 
telu pod Różą. Na zgromadzenie oprócz kan 
dydatów miejscowych, przybyli w znacznej 
liczbie kandydaci z prowincji, tudzież dele 
gaci Tow arzystwa lwowskiego, pp.: Rasta- 
wiecki, przewodniczący tamtejszego To warzy 
stwa i Antoni Dobrzański. Ze sprawozdania 
z działalności wydziału, przedłożonego Zgro­
madzeniu, widać, że Towarzystwo bardzo po­
myślnie się rozwija i dodatnie przynosi rezu l­
taty. W szczególności podnieść musimy bar 
dzo doniosłą uchwałę Zgromadzenia, a miano­
wicie, ażeby dążyć do założenia wspólnego 
organu nctarjalnego, któryby zjednoczył koło 
siebie tak nctarjuszów jak kandydatów notar­
ja lnych , a tem samem przyczynił się do tak 
pożądanego zjednoczenia między starszymi a 
młodszymi pracownikami w notarjacie.

Sprawa ta  poruszoną już została przez W y­
dział prowincjonalny notarjuszów galicyjskich 
i nie wątpimy, że w najbliższej przyszłości 
zostanie ona urzeczywistnioną Przewodniczą­
cym Towarzystwa na ruk następny wybrany 
został dotychczasowy przewodniczący dr. Ta- 
dtusz S iarzewski, jego zastępcą dr. W łady­
sław Zajączkowski, skarbnikiem r .  Jan  Gliick. 
Do wydziału weszli p p . : dr. Kazimierz By- 
s trzouowski, Jan  Gl-ser,  Władysław Haitlin- 
ger,  Franciszek H orak ,  Ferdynand Tnrski i 
Leopold Wiśniowski, a jako zastępcy pp.: W ła­
dysław Dolais, Władysław Łukaszewicz i Ka­
zimierz Więckowski.

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa mu­
zycznego. Przewodniczy zgromadzenia pre 
zes Tow. prof. dr. Kasparek. Członków przy­
było 44.

O godzinie w pół do 4-ej otwiera posie­
dzenie dr Kasparek, zaznaczając w krótkiej 
przemowie pomyślny rozwój Towarzystwa mu­
zycznego i ściśle związanego z niem konse r­
w ato rem .

S ek r i ta rz  Towarzystwa p. Sr. Ciechanow­
ski, odczytuje protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia, odbytego w dniu 6 grudnia 
1891 r.

Trzeci punkt je rządku  dziennego obejmo­
wał sprawozdanie z czynności zarządu i stanu 
Towarzystwa i kenserwatorjum, ogólną jednak 
nchwałą sprawozdanie nie zostaje odczyta- 
nem, gdyż zawartość jego wszyscy członkowie 
znają z osobnej broszury, wydanej nakładem 
Tow. p t. „Roczne sprawozdanie wydziału 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie z czyn- 
■ości zarządu i stanu Towarzystwa oraz ze 
stanu i działalności konserwatorjum tegoż 
Towarzystwa za rok 1891 czyli za czas od 
1 września 1890 r. do 31 sierpnia 1891 r ."

B r tsz u ję  tę  zarząd rozesłał na dni parę 
przed posiedzeniem wszystkim członkom To­
warzystwa.

W sprawozdania tem czytamy, że liczba 
ezłonków zwiększyła się o 99, uczniów kon 
serwatorjum miało w roku ubiegłym 181, a 
więc o 28 więcej jak  w 1890. Liczba godzin 
wykładowych również zwiększoną została. 
Budżet zamknięto nadwyżką.

W  roku sprawozdawczym odbyło się 10 
wieczorów i koncertów Tow. pod kierunkiem 
p. W iktora Barabasza,.

Przystąpiono do wyboru p rezesa ,  wicepre 
zesa i delegatów administracyjnych Da prze 
ciąg trzech lat

Gł >snjących 44. Z urny wyborczej wycho 
d / ą :  prof. dr. Franciszek Kasparek ji.ko pre 
zes (41 g ł ), p. Józef  Mrazek jako wicepre 
zes (40 gł.), delegatami administracyjnymi z o 
stają pp.: dr. Bronisław Guńkiewicz (gł. 42), 
Ludwik Kaden (gł. 42) i prof. dr. Henryk 
Jordan (gł.  29)

Po ogłoszeniu rezu lta tu ,  prezes dr. Kaspi- 
rek zamknął posiedzenie.

Aresztowanie Łuskiny Pod tytułem „szpieg* 
czytamy w paryskim fig a ro  co następnie:

„Prefek tu ra  policji od dni kilku poddała ś< i 
słemn nadzorowi pewne indywiduum, należą 
ce do narodowości niemieckiej, które mniej 
więcej przed miesiącem przybyło do Paryża  i 
stanęło przy ulicy Beaune, 5, w Hotelu d e 
F r a n c e  e t  d e  L o . r r a i n e .

„Indywiduum to ,  noszące nazwisko Luski- 
na, podające się za „wojażera* handlowego, 
odbyło w ciągu ubiegłego miesiąca k ilka bar­
dzo krótkich podróży do pogranicznych miast 
francuskich, do Niemiec, Austrji, Włoch, n - 
wet do R s j f .  Dwaj agenci, należący do bry­
gady śledczej,  którzy otrzymali polecenie ta 
jemnego towarzyszenia mu wszędzie, niemal 
zupełnie pewni, że cudzoziemiec poświęcał się 
szpiegostwu, złożyli w duchu tego przekona­
nia raport prefektowi, poczem wydany został 
rozkaz aresztowania.

„Wczoraj p. Cochefort, komisarz delegowa­
ny do spraw sądowy;b, udał się o godzinie 
9 rano do Luskiny, którego zastał w mieszka­
niu. Aresztował go. Rewizja dokonana na po­
czekaniu doprowadziła do przejęcia mnóstwa 
dokumentów, które nie dozwol.j, aby sprawie­
dliwość miała jakąbącR wątpliwość co do roli, 
odgrywanej przez Niemca. Składają się o re  
z olbrzymiej korespondencji różnojęzycznej, 
z planów niektórych twierdz naszych, tudrteż 
z rewolweru z m arką fabryczną krakowską.

„Lnskiua —  udający najzupełniejszy spo­
kój, najkompletniejszą obojętność —  twierdzi,  
że uje wie dlaczego go aresztowano, oraz, 
że odwoła s :ę do swego iząda. Pomimo naj 
widoczniejszych dowodów winy zapewnia, że 
nigdy nie oddawał się szpiegostwa i że p rzy­
był do Francji tylko w interesach handlo­
wych. Utrzymuje, że równie w P aryżu , jak 
na prowincji miał tylko stosunki z boga tj  mi 
negocjantami, szczególnie z fabrykantem for­
tepianów, który miał go odwiedzić właśnie 
po południu.

„Luskina liczy la t  czterdzieści dwa. Je s t  
dość wysokiego wzrostu, blondyn, nosi krótko 
przystrzyżoną brodę, a ruchy jego mają cha­
ra k te r  poruszeń oficerskich. W yraża  się deść 
poprawnie po francusku; słowa płyną z ust 
jego krótko i wę?łowato. Widocznem jest, te  
był przyzwyczajony do rozkazyw ania P rz e ­
bywał ta rdzo często w kawiarni d’Orsay, na 
wybrzeżu d’0 rsay ,  gdzie zwykle długo roz 
mawiał ze współziomkiem dobrze znanym w 
tym zakładzie. J a k  wiadomo, wymieniona ka 
wiarnia, uczęszczaną bywa przez oficerów 
różnej broni.

„P. Cochefort, poddawszy obwinionego dość 
długiemu badaniu, zażądał od niego podpisa­
nia się pod protokółem indagacyjnym, mie­
szczącym w sobie zapytania komisarza i dane 
na nie od owiedzi.

„—  Chciej, p roszę— rzekł L usk ina— prze­
czytać mi swą relację raz jeszcze. Zanim pod­
piszę, pregoę mieć dosadne wyobrażenie o tem 
co wyrażają pańskie pytania i swoje odpowie­
dzi.

„Po uczynienia zadość wypowiedzianemu 
żądaniu, połeżył on podpis pod protokółem, 
naprzeciw podpisu komisarza.

„Na zapytanie dlaczego zamieszkał w ho­
telu szczególnie uczęszczanym przez naszych 
oficerów generalnego sztabu, goszczących tu 
chwibwo w przejeździć przez P aryż,  a nie w 
innym, odparł naprzód, że sprowadził go tn 
p rzypadek ; w końcu zaś wyznał, że wybrał 
hotel namówiony do tego przez jednego ze 
swych współziomków, także „wojażera" handlo­
wego.

„Policja szuka pośredników, współwinnych 
lub bezwiednie wciągniętych, którymi poshg i-  
wał się w przesyłaniu swych informacyj za­
granicę*.

Całe | o wyższe bałamutne opowiadanie F i­
gara, odnosi się prawdopodobnie do znanego 
malarza Łuskiny, gdyż o ile nam wiadomo, 
zamieszkiwał on właśnie w hotelu de France 
et de Lorraine  i rysopis owego „szpiega* 
zgadza się z jego rysopisem. Aresztowanie s ta ­
ło się zapewne skutkiem pcmyłki, ponieważ 
Luskina pisząc powieść „W ielki rok* na tle 
przyszłej europejskiej wojny, robił sobie no­
ta tk i  o stanie wojsk, uzbrojeniu itd. Podróży 
w różne miejsca Austrji,  Rosji, Włoch itd. 
nie mogło robić, bo dopiero koło 10 listopada

opuścił Kraków, stałe swe miejsce zamieszka­
nia —  odliczywszy więc podróż do dnia a r e ­
sztowania mógł przebywać we Francji dni 18 
do 20. Ze Luskina nie jest Niemcem to wie­
my, że nie jest agentem handlowym, wiemy 
także, — a więc wiemy więcej od policji pa­
ryskiej i Figara. Spodziewać się należy, że 
gonitwa za szpiegami, w tym wypadku o k ry ­
je się śmiesznością.

Ze Stowarzyszenia „Zgody*, w  niedzielę 
4 b. m. w Stow. rękcdzielniczem „Zgoda* od­
był się wieczorek muzykalno-wokalny, na ucz­
czenie 62 rocznicy powstania listopadowego. 
Słowo wstępne wygłosił dr. St. Kozłowski. 
W częśei muzykalnej pod kierunkiem p. M. 
Zwierzyńskiego brał udział chór „Lutni*, któ 
ry  odśpiewał cały szereg pieśni. Na fortepia­
nie koncertowała panna L. Weiss, która znie­
woloną była kilka utworów wykonać nad pro­
gram. Rzęsistemi oklaskami darzono małego 
deklamatora za „Pogrzeb Kościuszki". Wieczo­
rek  zakończył się o godzinie wpół do 10.

Z Wystawy obrazów. W czrraj wieczorem 
zwiedziło wystawę obrazów do 400 osób.

Pożar. W sobotę dnia 3 b. m o godzinie 
9 wieczorem zaalarmowaną została straż  po­
żarna ze  szkoły przy ulicy Miodowej. Na 
miejsce wskazane wyrnszył naczelnik Emino- 
wicz z I I  plutonem straży pożarnej. Powodem 
alarmu było pęknięcie lampy naftowej, od 
której zapalił się stół, stołek wyplatany i 
firanki u sklepikarza Feiwlera Aberguta. — 
Ogień przytłumili domownicy.

Ostatnie telegramy.

Dnia 5 grudnia. 
D ym isja lir. Kueuburga.

W iedeń. „Extrapost“ donosi, iż hr. 
Kuenburg prosił o przyspieszenie od­
powiedzi na jego prośbę o dymisję. 
Przyjęcie dymisji ma nastąpić jutro 
we wtorek, dnia 6 b. m.

Usposobienie lew icy przygnębione.

Podróże ks. Bismarcka.
Berlin. Przyjmowała ks. Bismarcka na 

dworcu t. zw. szczec ńskim około 300 osób. 
Książę wyglądał staro, znużony Niechętnie 
widział owację. Gdy mu ktoś powied«iał: 
P rzybądź d-i Rady państwa, książę rzekł na 
to : Przez la t  50 służyłem państwu, teraz 
szukam spokoju na s ta re  lata. — Na dworcu 
lehrteńskim rozmawiał ks. Bismarck z posła­
mi Sehoofem, Euneccerusem i konsulem We 
berem.

Sprawa panamska.
Paryż. Komisarz policji Clement udał się 

w południe, dnia 3 b. m do banku Thierrće 
i położył a reszt  na 26 czekach. O wpół do 
trzeciej Clćmerit wchodził do Palais Bourbon 
Jego  ukazanie się sprawiło silne wrażenie, 
jakkolwiek przedajni deputowani wskutek p rze­
dawnienia, dziś już po npływie la t  trzech od 
chwili popełnienia występku t. j. od 1888 r. 
są wolni od kary  sądowej, a także ustawa 
z 4 lipca 1889 r. pozbawiająca czci, ustawa 
k tórą  wydano po skandalu wilsoń skim —  nie 
działa wstecz, a więc ujdą bezkarnie.

Paryż. L is ta  czeków skonfiskowanych przez 
komisarza Cló.nent, mieści następujące cyfry 
i nazwiska : Korneliusz H er tz  2 czeki, każdy 
na 1 miljon fr., C haber t  2 czeki n a  195.000 
franków i 140.475 fr. Cbóvillard 1 czek na
150.000 fr. i 4 czeki każdy po 100.000 fr.
podpis nieczytelny —  jeden czek na 80.000 
fr., D avouat czek na 50.000, Cródit  Mobilier 
czek na 40  000 fr., K ohn  i Reinach czek na
40 .000  fr., O uverge czek na 40.000  fr., F arie  
Da conto spółki bankierskiej K o h n  i Reinach 
czek na 25.000  fr., E loim czek na 25 .000  f r , 
Simson, C rćd i t  Mobilier, Aigmar, CastelloD, 
Burster,  Praslon, Schm idt,  senator Albert 
Grćvy każdy po jednym czeku na 20.000 fr., 
Leon Róaault 2 c z e k i : jeden na 20.000 fr., 
drugi ną 5000 fr.

Paryż. Leon Renault oświadczył w 
swem zeznaniu przed komisją śledczą, 
iż cyfra na jaką opiewają podniesione 
przez niego czeki (nO 000 fr. i 5000  
fr.) odpowiada ściśle własnemu jego  
majątkowi, deponowanemu w banku 
Kohna i Reinacha, który wówczas po­
dejmował.

W tym samym sensie zeznał tele­
graficznie z Londynu Korneliusz Hertz.

Paryż. „Cocardeu podaje w iado­
mość o współudziale brata prezydenta 
rzeczypospolitej, Adolfa Carnota, człon­
ka akademii nauk, w skandalu panam - 
skim, ze wszelkiem i możliwemi zastrze 
żeuiami. Miał Carnot indosować czek  
na kwotę 200 .000  franków.

Wiadomość pow yższą, zamieszczoną 
w dodatku nadzwyczajnym „Cocarde^" 
przyjęto powszechnie z niedowierza­
niem.

Paryż. W  poniedziałek 5 b. m. po­
stawi radykalista Bouge wniosek od­
roczenia prac komisji śledczej do po­
łow y stycznia t. j. do chwili ukoń­
czenia śledztwa sądowego.

Yotum nieufności.
B iałogród. Miasto wyraziło brak 

zaufania dla rozwiązanej (radykalisty- 
cznej) rady miejskiej, 3162  głosam i 
przeciw 54, na 4230  uprawnionych do 
głosowania. K lęska radykałów jest 
bezprzykładną, i w tych rozmiarach 
przez nikogo uie była przewidywaną.

Cholera.
Budapeszt Od godz. 6 wieczorem dnia 2 

b. m. do godz. 6 wieczorem dnia 3 b. m. 
zasłabła jedna osoba na cholerę. Nie nmarł 
nikt.

Białogród. Upływa dni jedenaście od 
chwili, gdy cholera ustała. Z  trzech robotni­
ków zatrndaionych przy werku orszowskim, 
którzy zapadli na cholerę, jeden wyzdrowiał.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 4 grudnia.

Grand Hotel. G. Nakel ze Lwowa. — F. Golden- 
berg ze Stanisławowa. — W. hr. Łoś z Król. Pol.— 
T. Axentowicz z Paryża. — S t  Dewoński z Kalwa- 
rji. — J. Zabiełło z Warszawy. G. Bzowski z Król. 
Pol. — W. Rozwadowski z Tuchowa. — M. Giełgu 
z Londynu.

Hotel Sas»l. A. Lowe z Wiednia. -  M. hr. Łoś 
z Czyszki. — M. Lisowiecki z Niegłowic. — G. Kle 
mensiewicz z Myślenic. — A. M. Iskowitz z Wiednia. 
J. Wojiyga z Warszawy. — Alfr. Beck z Pan.

Hotel Drezdeński. Fr. Mathias z Jesienowa Górne­
go. — R. Nossal z Wiednia. — Ig. Steiner z Jiiger- 
dorf. - J. Damask z Wiednia. — Z. Jałowiecka z 
Wilna. — J. Kieniewski z Kuczkowic.

Hotel „port B ótą“. J. Ftastawiecki ze Lwowa. — 
Dr. H. Zapałowicz z Wiednia. — D. von Salis Soglio 
generał z Wiednia.

Hotel Centralny. J. Plauer z Wiednia. — K. Dielz 
z Pilzna. — J. Różycki ze Lwowa. — J. Filipowicz 
ze Żmigrodu. — F. Łodziński z Siary. — E. Hornung 
z Wiednia. — S. Schlosser z Wiednia. ,

Hotel Narodowy. J. Horyński z Tarnobrzega. — St. 
Bojasiecki z Proszowic. — J. Woźny z Wadowic.

Holel Pollera. M. Orłowski, literat z Wiednia. — 
St. Lodwiński z Wiednia. — M. Paluch z Wiśnicza.— 
J. Gintel z Tarnowa. — A. Gottlieb z Biały. — B. 
Kalz z Biały. — L. Konigstein z Wiednia. — A Ko­
tula z Wiednia — J. Gajkowski ze Lwowa.

N A D E S Ł A N E

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te ł za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje), i

Na podstawie koncesji 
Wysok ego c.k. Namiestnictwa

w e  L w o w i e  L. 31126.
otwartą została 652 (10 10'

PR Y W A T N A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  u l i c y  D ł u g i e j  1. 5.

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładn, Dr. S t. Braun, Długa 5.

Dr. Władysław Harajewicz
b sekundarjusz prof. Madurowicza, specja­

lis ta chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4 popołudnia.
Dla ubogich chorych od 8 - 9  rano 
179-ji n  i'*) bezptatuie.

Ulica P odw a le  N r . J 4  parter

W yszła z d ruku  książeczka 

pod tytułem:

P o ls k i  S o c ja liz m
a C u d zoziem szczyzna

napisał 840(8-?)

ks. Bronisław  Siysińskl.

Str.  82. Cena 30 ct.

Skład główny w księgarni G ebethnera  i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administraoji 
K urjera Polskiego ul. F lorjadska 28.
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Nakładem księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskitgo w Krakowie

wyszły świeżo 
dwie książki 

do nabożeństw a:

1 - 0 czyli Zbiór nabożeństwa 
katolickiego ( z M n d a iz e m ) .

(str. G38 w 16-ce). Cena egz. opr. w skórę, brzegi marmur ko we 9 5  centów. Toż samo 
z brzegami złoconemi i klamerką i  złr. Na przesyłkę dołączyć należy 20 centów.

ZŁOTY OŁTARZYK 9 - 0  A & I I I H  O T D f l ?  Zbiór nabożeństw a <stron 187, 32°)- cena egz.

n N I u ! .  U  I  K u L  dla dzieci płci obojga. kolorowe, z wyciskiem zło­
conym, brzegi marmurkowe 3 0  centów. Toż samo z brzegami złoconemi i futera­
łem 4 0  centów. Przesyłka pod opaską zwykłą 5 e n t , a pod opaską rekomen. 15 cnt.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d w yrazu  zwykłym drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem 

po «| cnt. — Minimum ceny ogłoszeń 2 5  cnt.

Lokale.
Dwa pokoje 1M
do wynajęcia. Mały Rynek

większe lub mniejsze 
i kuchnia w oficynie 
— Mikołajska 4.

Lodowni i
ska 4.

obszerna do wynajęcia. 
Mały Rynek — Mikołaj-

2178 2 10

Doniesienia rozmaite.
Kilka futer
Bracka 6, p arte r,1 
i Dom komisowy.

damskich i męskich 
do sprzedania. Ulica 

Biuro korespondencyjne 
2174 3 3

Zabawki dziecinne wiedeńskie, oraz 
Filigrany otrzymało w ko­

mis do sprzedania Biuro korespondencyjne 
i Dom komisowy, ul. Bracka 6. 2174 4 4

Panny uzdolnione ”m krawatek,
znajdą umieszczenie w „pierwszej polskiej 
krajowej fabryce11 takowych J A *  IN 4 • Ry­
nek Nr. 26. 2172 1 '

Kasa ogniotrwała używana,
do sprzedania za umiarkowaną cenę. Obej­
rzeć można w składzie maszyn do szycia 
Józefa Iwanickiego. Rynek 25. 2156 2 ?

Wdowa w średnim wieku
znająca się na gospodarstwie i kuchni 
obywatelskiej, dobrze polecona, obecnie 
w miejscu, poszukuje z powodu wyjazdu 
swego chlebodawcy miejsca od i grudnia 
lub później Bliższa wiadomość w Admini 
straejP .K urjera Polskiego11. 2155 3 ?

xkxxxxkxx xxxxxxxx xxxxxxxxx
x  Pierwsza polska krajowa x
X  -------------   — — — — — — - ^
X 
X FABRYKA KRAWATOWI

Najnowsze

F A S O N Y

I I JANINA
w  K r a k o w ie ,  G łó w n y  R y n e k  1 .2 6  ( r ó j  n l .  W iś ln e j ) ,

poleca WPanom kraw aty najrozmaitszych fasonów z wielkim 
gustem i elegancją wykończone. Modele francuzkie i angielskie, 

oraz krawaty dla Wgo Duchowieństa i pp. oficerów.

WSZELKIE  WYROBY RĘKAWICZNICZK.
Skład praw dziw ych zagranicznych parfum eryj, towarów galantery jnych i. tp .

1179 Ceny bezkonkurencyjne. '1X3  8 10

xxxxxxxxx xxxxxxxxx xxxxxxxx

JU L  JAN K U R K I E f  IC Z
Kr aków,  M a ł y  Rynek,  obok  k o ś c i o ł a  św. B a r b a r y .
S iła d  a rty k u łó w  relig ijnych, papieru, m a te ra łó w  piśmiennych, a l­
bumów, w yrobów  skórkow ych itp  poleca: Książki do nabożeństw a 
polskie i niemieckie, począwszy od 1 * cnt O brazki, medaliki srebrne, 
Koronki i różance z g rana tków , perłow ej masy na łańcuszkach  s r e ­
brnych 1 posrebrzanych, kościane, jerozolim skie i t  p. Pasyjki, ramki 
do fotografij I obrazków złocone, oksydowane, d rew niane i rzeźbione 
od 6 cn t. — Papier listowy w  w ielkim  w yborze w kasetkach po 100 
sz tnk  od 28 cn t., — Przyjm uje się obrazy do opraw y  i passepar 

tou t. Zamówienia z prow incji uskuteczni i s*ę odw rotną pocztą.

NA OBECNY SEZON JESIENNY i ZIMOWY.
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

Antoni M. MirlŁlewlcz
W K R A K O W I E ,  F l l j a :  u l i c a  G r o d zk a , N r. 3 1 . F A B R Y K A :  u l i c a  M o sto w a , N r. i-

Puleca zawsze w wielkim wyborze:
M agazyn  rę k a w ic z e k  sp e c ja ln y c h  g lace , d u ń sk ic h , je lo n k o w y c h , u n ifo rm o w y c h , 
je d w a b n y c h , n ic ia n y c h . B a n d aże  ru p tu ro w e , p ask i d am sk ie , p o d w iązk i, to re b k i 
p o d ró żn e , p o r tm o n e tk i , m y d e łk a . W ie lk i w y b ó r  k ra w a te k , sze lek  g u m o w y ch  
i ró ż n y c h  p o trz e b  ręk a w ic z n ic z y c h . P a n to fe lk i  poko jo w e, p a n to fe lk i  do  g im n a ­
s ty k i i  p a sk i g im n a s ty c z n e , rę k a w ic e  do  sze rm ie rk i. W y k o n u je  p ra n ie  rę k aw iczek  
b a rd z o  szybko  i  ta n io  p o  10 c n t. o d  p a ry . D la  p. p. K u p c ó w  firm a  d o s ta rc z a  
h u r to w n ie  w  w ie lk im  w y b o rz e  po  c e n a c h  fab ry c z n y c h . 1049

<*xxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx
— • Bez Flagi! a*

NAJW IĘKSZY W YBÓR!

f o r t e p i a n ó w  p i a n i n i f i s t i a r m o i i j

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA Mattus KORDECKIEGO
732 w  K r a k o w i e ,

'lica św Anny, (hotel Victorja)

W  S p r z e d a ż .  Zamiana. W ynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
W gt* Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze- X ilażv na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciwy 

zrozumie tego legalną potrzebę. 3 3 3 E J Z  B I *  A  < 3 -1 1 IfrSXxxx»»»xxxxxxxxxxxxxxxxxxx
P ierw szy parow y

amerykański młyn do kości
w Klimkówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku  około 150 wagonów różuych gatunków  mąki kościanej 
«  gotówkę d%  sconto, na k redy t od 3 -ch  do 6 -cm miesięcy bez procentu 
S  f c i u  do 9 ciu miesięcy na 8 % ,  a w razie koniecznej potrzeby , 12

miesięcy k redytu je  , . ,
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych po ac na 

w i . l k ą s k a l ę ,  moćna oglądać w r f io y c h  porach  r o to .  N a  dono.ząoyeh 
o Drzybyciu konie będą oczekiwać na stacji H . y n o . a . I l O w ' *

Dla pośredników w rozsprzedaiy ,  d la Panów  Naczelników gmini itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka S ° /0 prowizji.

Za dobroć tow aru fabryka ręczy.

Zarząd dóbr Klimkówka, p. Rymanów816

O d zn aczo n y  w ie lo m a  l i s ta m i  u z n a n ia ,  w  r o k u  1886 z a łó ż m y

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
dla O "bu obrządków

St. PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,
Rynek, A. B 46,

poleca P. T  D uchow ieństw u: orn aty , kapy, sztandary, kom że etc., ja k  również sta tu y , m onstrancje, 
k ie lic h y , lich ta rze , św ieczn ik i, lam py, oraz wszelkie w zakres  m agazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych  od w iedeńsk ich . —  Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

się  w moich pracowniach ze znajomością a r b  styczną i ściśle na  oznaczony termin. 916 10 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

Dra IM. Fedorowicza
855 35 50

s t a c j a

GRYBÓW

WJSyła COdziennie 
w bary łkach  am erykań­

skich po cenach fabrycznych

Naftą salonową nieeksplo- 
dującą i olej do smarowania maszyn.

Wystawa nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH
przy ulicy Florjańskiej, w  pobliżu bramy, L . 57.

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.

i  Józefa Ekierowa
Z  udziela

| LEKCYJ TAŃCÓW
S  W KRAKOWIE,

3  I liic S zczepańsk i 1 9, I p. w
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Podejmujemy się wszelkich U- 
rządzeń apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowań, również
przyjmuje się wszelkie zamówie­
nia i reparacje Da roboty stolar­
skie, tapicerskie i tokarskie
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Pokrycia meblowe i fabryk kra­
jowych ' zagranicznych. Wieli i wy­
bór mebli bambusowych z pi rw-
szej kr jowej labryki w Wiśniczu, 
wyłącznie tylko u nas Da składzie.

Wszelkie wyroby mebli giętych 
wyplatanych rówoież fabrykacji 
tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, Okładającej się z parteru i pierwszego pię­
tra, mamy duży wybór mebli i umeblowań Aipełnie wykończonych, tak, że wszelkie za­
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarcz ne być mogą.

Za dokładne wykonanie ud iela się gwarancyę.
O en y n a d e r  p rzy stęp n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi nznauiarai ze s r my Szanownej Publiczności, yo 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. f . Pnbliczmść poprze nasze usiłowania.
749 Z arzad

i H H H n U B B H A

SKŁAD PIWA i PORTERU
Z BROWARU

fgjg- Arcyksięcia Albrechta ą p i
w Żywcu.

Takow e sprzedaję po następujących cenach

P iw o cesarskie 
.  m arcow e

1 0  c t .  
12 „

P o r t e r .................................10 ct.
A l e ....................................... 16 »

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rab at Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkach.

G-_ L A Z A R .  — K r a k ó w .
u lic a  św . J a n a ,  1. 9, na do le  w podw ó rzu . 741(20 20)

K S I Ę G A R N I A
nakładow a i sortym entow a  

S P Ó Ł K I

Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

poleca:
Liczue w łasne  w ydaw nictw a, które do­

borem treści, ozdobnem i starannem wy­
daniem, a pomimo to niską ceną pozy­
skały sobie uznanie krytyki i światłej pu­
bliczności.

Gały szereg nak ładów  pryw atnych , któ­
rych głów ny sk ład  pp. aulorowie nam 
powierzyli.

G eneralny  sk ład  wszystkich publikacyj 
A kadem ji U m iejętności, tudzież b . T o­
w arzystw a  naukow ego.

W szystkie w ydaw nictw a by łe j k s ięg a r­
ni „Z upańsk i i  H eum ann“ , które na 
naszą wyłączną własność przeszły.

W szystkie w ogóle cenniejsze i godne 
rozpowszechnienia now e w ydaw nictw a 
polskie, gdziekolw iekbądź one wyszły.

Znaczny wybór dzie l fran cu sk ich  i n ie ­
m ieckich , tanie wydanie autorów an ­
gielsk ich  i am erykańsk ich .

Wielki zapas książek  szkolnych i podrę­
czników do nauki prywatnej w języku 
ojczystym, tudzież niemieckim i francu- 
sićim.

M apy, a tla sy  geograficzne i h is to ryczne , 
tudzież p rzyrodnicze. P rzew odn ik i do 
podróży, polskie, niemieckie i francuskie.

K siążk i do nabożeństw  a od najskromniej­
szych do najkosztowniejszych, dz ie ła  
tre śc i r e l ig i jn e j : polskie, niemieckie i 
francuskie.

D zie ła  ilu stro w an e  d la  dzieci i m ło ­
dzieży, polskie, francuskie, niemieckie 
i angielskie.

W ielki w ybór d z ie ł francusk ich  i nie­
mieckich w przepysznych wydaniach ilu 
strowanych (edition de luxe).

P rzy jm u je  p ren u m era tę  na  w szystkie 
p ism a, gdziekolwiekbądź wychodzące, 
po cenach przez wydawnictwo naznaczo­
nych.

Poleca własnym nakładem wydawaną naj­
tańszą: N ow ą B ib ljo tckę  U n iw ersalną, 
rocznie 12 zeszytów po 10' arkuszy (prace 
cenniejszych pisarzy polskich i obcych). 
Prenumerata kwartalna w Krakowie tylko 
z łr .  1, na prowincji z łr .  1.15 — tudzież

K rakus, tygodnik dla iudu (najtańsze i naj­
lepsze tego rodzaju wydawnictwo polskie), 
prenumerata pó łroczna złr. 1.30, na pro­
wincji złr. 1.50.

Osoby chcące wejść z księgarnią w sto­
sunki, otrzymają na żądanie darmo i o- 
płatnie cały szereg katalogów naszych 
i zagranicznych wydawców.

Brakujące na składzie dzieła sprowadzamy 
w ciągu 3 do 10 dni, stosownie do od­
dalenia miejsca wydania.

( i u / a n a  ^ rzy zamówieniach uprasza
U W c U J d .  się uprzejmie podać ile mo­

żności dokładnie: tytuł dzieła, nazwisko 
autora, tudzież firmę księgarni, która 
książkę wydała, to bowiem” wobec wiel­
kiej ilości dzieł tej samej treści, może 
jedynie zapobiedz częstym myłkom a ta 
kże ułatwia bardzo rychłe sprowadzenie 
książki, gdyby ewentualnie na składzie 
zabrał- ło.

Za s ta ra n n ą  ekspedycję i m ożliw y po­
śpiech poręczam y. 1172 8 15

RESTAURACJA

T U R L l t f S K I E G O
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ".

322 Obiad za 1 /d r . 217300

Poniedziałek dn a 5-go Grudnia. 
Barszcz z uszkami.

N 1

h  rco I 
>•)
2  I Muszelka z ragout. 
o. I Szt.

Rosół.

Consomme.
Pasztet w auspiku

mięsa, sos flamand.

Polędwica a la Godar. 
Barania a la creme.
Kotlet cielęcy a la milanaise. 
Beeisteak.

Pierożki z serem.
Kruche z jabłkami.

Restauracja browaru

J. A. JOHNA SYNÓW
w Krakowie, ul. Lubicz 1.15

poleca P. T. Publiczności

znakomitą smaczną czeską 
KUCHNIĘ.

Obiady składające się z 3 potraw a 40 ct. 
w abonamencie • . • • a 36 ct.
Śniadania i kolacje A la carte po 

najniższych cenach.
Co wtorek, czwartek i nie­

dzielę domowe kiszki i flaki. T f tg
B U F E T  zaopatrzony w przeką­

ski gorące i zimne. W I N A  krajowe 
i zagraniczne. Lokal ogrzany centralnie 
i oświetlony elektrycznie — usługa szybka.

W ka id? niedzielę i święto
k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .

1170 16 360 Z a r z ą d .

Całusków 30 za 25 centów, grymasikdw
30 za 20 centów, oraz piernik królewski 

z konfitura za 1 złr. 60 centów.

ANTONI SCHULZ
w K R A K O W IE,

ulica Krupnicza IO,
1216 poleca dobre i naturalne 1 10

Oedenburgskie wina
bu telka białego po 5 0 ,6 5 ,75  ct. i 1 złr. 

but. czerwonego po 55, 65, 80 ct. i 1 złr.
U Beczkach znacznie taniej.

Do sprzedania:
D o m  o 2 piętrach i 7 oknach fronto­
wych przy ul. Flórjańskiej położony. P a ra  
koni karecianych blisko 17 miary wiśnio- 
wo-gniadych, dobrze ujeżdżonych, bez wady. 
K ilk a se t dębów  i p a ręse t jo d e ł buki, 
graby i itd. Bliższa i wiadomość listownie 
u właściciela w S k rzyd lne j, pod literami 
Z. P . 1219 1 3

t  a )  Z dniem 
rf i  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i, zadowalniam się^

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, te  tak jest rze-^ 
ozywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
nlków i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. - 

b )  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra­
batu, opłacam wszystkie przewozu danego narzę­

dzia muzycznego od f a b r y - ^ ^ ^ ^ f e v ^ ^ k i  aż do miejsca przezna-'
czenia c )  Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia-

I nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska-
I zanym mi adresem i sprze daję je na tych samych

warunkach, na których / H S l j P i  ra  H  i sprzedaję rarzędzia mu­
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka­
żdy więc taki fortepian, I który (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko­
sztowałby 430 złr.
! odstawiam aż do Tar- 

** wszystkie nowe, nawet 
\ muzyczne mojego sk ła  
\  od złr. 300 i pianina od 

\ 20-letnią. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W
i

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za \ 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

^j ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis^ 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.
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w ydaw ane  nakładem

IÓ Z E FA  BŁIZ1ŃSKIEGO.
1.
2

3
4
5.

B ro ń  n ie w ie śc ia ,  kom. w 1 akcie z niern eckiego 30 < t. 
Z a  p o z w o le n ie m  ł a s k a w a  p a n i ! komedja w 1
akcie z francuskiego ( L a b i ^ h e ) ............................40  „
Ł a p k a  n a  m y sz y ,  kom. w 1 akcie z francus 30 „ 
P a r t j a  p ik ie ty ,  kom. w 1 akcie z franc (Fournh r) 40 „ 
T a k ie  w s z y s tk ie ,  kom. w 1 akcie z francuz. 30 „

6. M o n o g ram ,  krotochwila w 1 akcie Antoniego 
S i e m a s z k i ......................................................................... 40 „

7. U  d o k to r a ,  fraszka sceniczna w 1 akcie W ład.
hr  K o z ie b r o d z k ie g o ........................................ ..... • 40  „

8. P r o m y k  s łońoa ,  komedja w 1 akcie F ranciszka  
D om nika ..............................................................  • • 40 „

9. Kartka wycięta, komedja 1 akcie M. Dzikow-
s k i e g o - C h a m s k i e g o .....................................................40  „
J a m  b o g a ty ,  drobiazg dram  w 1 akcie W ład
M a le sz e w sk ie g o ............................................................... 40 „
N ie  d o je c h a l i ,  kom. w 1 akcie S tan  G raybnera  40 „
P r z e s t r o g a  c ioo i Zosi,  d robnostka  dram . w 1 
akcie, wierszem, W ład. Sabowskiego . . . .  40 „

Pod prasą:
W ig i l ja  św .  A n d rz e ja .  1081 1 ?

D o nabycia we wszystkich znaczniejszych k s ię g a r ­
niach krajowych i zagranicznych lub w pros t  u W ydaw cy,

Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro.

10

11
12

13

W szelkie papiery wartościow e, b an kn o ­
ty zag ra n ic zn e  i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszem i w arun kam i H o r  wymiany t e l l  Hipotecznego w  K rakow ie, l l y n e l t  1 .  3 0 .  E G 8 T * Zle c e n i; 
z  p ro w in c ji uskutecznia się o d w rotną p o c ztą  b t i  do 

lic ze n ia  p ro w izji.
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